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PRENUMERATA:
MIESIECZNIE — — — — r i. 4.— 
KWARTALNIE ZGÓRY — — zl 10—
z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową.

K o n t o  P  O  N r .  6 3 0 4 Я ~
OGŁOSZENIA :

Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 m ili - 
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na ром 
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w św ięta  drożej o 25 proc., drobne M  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la  poszuka* 

jących  p racy  5 gr., najmniej 50 gr.

R edaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rane,
N iep rzv u t^ch do d ru h u  ręk o p isó w  red;-Wcj* 

n ie  /V» ra cz

D w udniow e p rzem ów ien ie
wygłosi Poincare o finansach Francji.

PARYŻ, 24-Ï. (FAT). Izba deputo­
wanych dziś przed południem rozpo­
czyna dyskusję finansową. Na w stę­
pie wygłosi expose Poincare.

W  swem przemówieniu poruszy on 
cały rozwój po lityki finansowej we 
Francji podczas swego urzędowania,

który doprowadził do stab ilizacji wa 
runków gospodarczych we Francji.

Poincare będzie potrzebował na 
swoje expose dwa pełne posiedze­
nia, poczem rozpocznie się dyskusja, 
do której się już zgłosiło 40 mówców

R o z r u c h y  ń a  P o ł ta w s z c z y ź n ie .
RYGA, 24-1. (AW). Z Moskwy db- 

noszą, iż w k ilku  wsiach na Połtaw- 
szczyźnie wybuchły rozruchy wśród 
włościan spowodowane gwałtownem 
ściąganiem  podatków i rekw izycją 
zapasów zboża. Odział komunistycz 
ny, 'który przybył do wsi S tary  San- 
dżaryn, celem w yegzekwowania od

chłopów zapasów zboża, został oto­
czony przez tłum, pobity i wyrzuco­
ny ze wsi.

W m iasteczku D ikańska zabito a- 
jenta trustu zbożowego, który zabrał 
chłopom zboże nie zapłaciwszy za 
nie.

Zamlei śnieżna w wileńskie!
i radomskie!.

Pociągi kursują ze śnieżnemi pługami.
W ARSZAW A, 24-1. (AW). Za­

mieć i zadymka śnieżna, która spo­
wodowała zam ieszanie w  komunika­
cji kolejowej trw a jeszcze w dyrekcji 
radomskiej w okolicach Strzem ie­
szyc i Kowla oraz w dyrekcji w ileń­
skiej. W  okolicach tych pociągi ku r­
sują przy pomocy pługów podśnież- 
nych, oczywiście z dużem opóźnie­
niem.

Tem peratura waha się niemal w 
całym kraju od 3 do 5 stopni.

W iększych wypadków kolejowych 
nie było nigdz.ie. Jedyn ie w dyrekcji 
katow ickiej były pewne trudności w 
ruchu kolejowym na węzłach, z po­
wodu źle funkcjonujących elek trycz­
nych zwrotnic, które bardzo łatwo 
u le g a j ą  zepsuciu w czasie dlużych 
śnieżyc.

O krutna zbrodnia.
KRAKÓW, 24-1. (AW). W  Lipi- 

nach koło Tarnowa miała miejsce 
niezwykła zbrodnia. W  studni znale­
ziono zwłoki okrutnie zm asakrowa­
ne 73-Ietniegoo starca Stanisław a 
M ytki. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenia, które zdołały ustalić 
spraw cę morderstwa. Je s t nim Igna­
cy Ptak. — W  śledztwie zeznał on, 
że utrzym ywał miłosne stosunki z żo

ną zamordowanego M arją, do której 
pałał n iezwykłą miłością.

Dale; morderca zeznał, że chcąc 
pazbaw ić się niewygodnego męża u- 
derzeniami pałki jodłowej zmiażdżył 
mu głowę a dla zatarcia śladów wrzu 
cił zwłoki do studńi.

Na ubraniu zmarłego znaleziono 
plam y krw i ludzkiej.

Zgłoszenie ostatnich list wyborczych
List pose lsk ich  je s t  razem  34.

WARSZAWA, 24-1. (Aw). W  dn. 
dzisiejszym w ostatnim terminie ogla 
szania list do głównej komisji wybór 
czej złożono 9 list wyborczych do sej 
mu i 8 iist dlo senatu. Do sejmu z,gło 
szono listy  następujące:

Nr. 26 Ukraińska Partja Pracy, Na 
czele listy  stoi Wieczesław Budzy - 
nowski ze Lwowa.

Nr. 27 Poalej Sjcn, na czele listy  
stoi Reis Anzelm arch itekt ze Lwo­
wa..

Nr. 23 Ukraiński Wyborczy blok 
Seljan i Robotników i pracującej in­
teligencji za Zemlu i Wolu, na cze­
le listy  Miakuszczak z Huculszczyz- 
ny.

Nr. 29 lista  małopolska komitetu 
wyborczego inwalidów i zdemobili­
zowanych wojskowych.

Nr. 30 Katolicka Unja Ziem Za - 
chodnich na czele m inister Romocki 

Nr. 3 i Sjonistyczny Denmkratycz 
ny Blok Pracy na czele adwokat 
Szwarc ze Lwowa.

Nr. 32 Zjednoczenie Lew icy Chłop 
skiej ,,Samopomoc“ na czele W ojto­
wicz z Lubelszczyzny.

Nr. 33 Ogólno-Narodowy Żydów - 
ski Blok Wyborczy do Sejmu i Se­
natu na cze le  Mendełsoij i Prylucki. 

Nr. 34 Niezależna Socjalistyczna

G iefda.
Dewizy:

Belgja 124.30. — 
Londyn 43.45 i trzy czwarte. 
Nowy Jo rk  8.90.
P atyż 35.05.
Szw ajcarja 171.50,
Siokholm 239.50.
Włochy 47.20.
W iedeń 125.65.

G w a ł to w n e  m r o z y  w  N. J o r k u .
NOWY JORK, (PAT). W  Nowym 

Jorku nastąpił gwałtowny spadek 
tem peratury, która wczoraj na przed 
m ieściach jNowego Jo rku  wynosiła 
minus 23 st., we wnętrzu zaś m iasta 
tem peratura dochodziła do minus 10.

W iele osób zmarło w skutek silnego 
mrozu. Komunikacja okrętowa ucier 
piała silnie tembardziej, że na Oce­
anie A tlantyckim  szaleje gwałtowna 
buiza.

N a p a d y  w i lk ó w  n a  L itw ie .
WILNO, 24-1. (AW). Z Kowna do 

noszą: Do Kowna nadeszły wiadomo 
ści o wprost niesłychanych napadach 
stad w ilków w powiecie telszewskim  

W ostatnich dniach na terenie po­
wiatu telszewskiego zanotowano 24 
napady wilków, prziyczem w ilk i roz­

szarpały w lesie m iędzy Łukniszka - 
mi a Ubinowem dwoje ludzi. W  dniu 
19 bm. na trakcie  w okolicach Ur- 
szan w ilk i napadły na patrol policyj­
ny, który zmuszony był bronić się re 
gularnym ogniem karabinowym.

Z ostatniej chwili.m воете nr;
w Tomaszowie.

Wczoraj o godzinie 11-ej rano zja­
wi! się nowy prezydent p. Kiernożyc 
ki w Ratuszu celem objęcia urzędo­
wania.

Urzędujący prezydent Adamski i 
wiceprezydent Frucht odmówili mu 
tego, ze względu na sprzeciw, który 
wpłynął do Województwa w spra - 
wie wyborów prezydenta Kiernożyc 
kiego.

W  godzinach popołudniowych nad 
szet-ł telefonogram z Województwa, 
nakazujący objęcie urzędowania

przez prezydenta Kiemożyckiego,
Takie postawienie sprawy, wpły­

nęło na prędkie załatwienie na wczo 
rajszem posiedzeniu Rady Miejskiej 
wyboru członków Magistratu.

Na ławników wybrano wczoraj: i 
Franciszka Cierbikowskiego (PPS.), 
r. Alfreda Weggiego (NSPP.) i rze­
mieślnika żydowskiego r. Izraela Ro 
zenberźa. W ybory wiceprezydenta zo 
stały odłożone. A  temsamem skrajna 
prawica została pozbawiona wpły - 
wów na sprawy miejskie.

O statnie w iadom ości.
Partja Pracy na cziele inż. Zasztowt
z W ilna.

W ARSZAW A, (AW). Z pośród 34
list państwowych zgłoszonych do 
głównej komisji wyborczej jest 19 list 
polskich, 6 list żydowskich, 6 ukraiń 
skich, 1 bloku mniejszości narodo - 
wych, 1 rosyjska. List komunistycz­
nych względnie skłaniających się do 
komunizmu jest ogółem 6.

W ARSZAW A, 24-1. (AW). Do Se 
natu zgłoszono w dniu dzisiejszym 
listy  następujące:

Nr. 1 na czele m inister Zaleski.
Nr. 3 Wyzwolenie na czele marsz. 

W cźnicki.
Nr. 11 Monarchiści na czele W ła­

dysław Giinka.
Nr, 20 lista  rosyjska na czele Malec 

Grzegorz ze Lwowa,
Nr. 25 Polski Blok Katolicki na 

czele ks. prałat Albrecht (Warszawa) 
Nr. 28 lista ukraińska. 
Nr. 30 Katolicka Unja Ziem Za - 

chodnich na pierwszem miejscu dr. 
Tadeusz Szułdrzyński z Poznania.

Nr. 33 Żydowski BJok Narodowy 
na pierwszem mijescu Mendelson, 

J a k  wiadomo zgłoszono już przed 
tem listę Nr, 2 z sen. Limanowskim 
na czele.

OSTATNI DZIEŃ SKŁADANIA LIST 
WYBORCZYCH w PAŃSTWOWEJ 

KOM. WYB.
W arszaw a 24-1-28 r. (Tel. w łasny).
Dziś upłynął ostateczny termin składania 

państwowych list w yborczych w  Głównej 
Komisji W yborczej. Złożono ogółem 34 l i ­
sty poselskie i  21 list senackich . Z lis ty  Bez 
p arty jn egą Bloku (Nr. 1) do sejmu na pierw  
szem miejscu kandyduje w iceprem jer B ar­
te l, do senatu min. August Z aleski,

D zisiaj odbyło się także posiedzenie Pań 
stwowej Komisji W yborczej, na którem  mia 
ła być zadecydow ana spraw a unieważnienia 
lis ty  kom unistycznej.

КЮ  BĘDZIE DYREKTOREM 
P. K. O.

W arszaw a 24-I-'28 r. (Tel. własny).
Na najbliż&zem posiedzeniu R ady M ini .  

strów będzie rozpatryw ana spraw a nomina­
cji. dyrektora PKO. Utrzymuje się nadal w ia 
domość o powierzeniu tego urzędu b. po­
słowi p. Anuszowi.

KONFERENCJA HANDLOWA 
W  MIN. PRZEMYSŁU i HANDLU.

W arszaw a 24-1.28 r. (Te!, własny).
Dnia 15 i  16 lutego odbędzie się w M ini­

sterstw ie Przemysłu i Handlu konferencja z 
przedstaw icielam i organizacyj kupieckich z

całej Rzplitej. Na posiedzeniu weźm ie tak ­
że udział p. min, K wiatkowski. Omawiana 
będzie spraw a eksportu do krajów  zach.- 
europ. i  inne.

WOJNICZ SKAZANY NA 1 MIE­
SIĄC WIĘZIENIA,

W arszaw a 24-1-28 r. (Tel. własny).
D zisia j odbyła się tutaj sp raw a w  Sądz ie  

Okręgowym wytoczona przez L. Dobieckie 
go, b. lurlkcjonarjusza poi. państw., zam ie­
szanego w a ie rę  o nadużycia w Urzędzie 
Śledczym , przeciwko Radosławowi W ojni­
czowi, autorowi rew elacyjnych  wiadomości
o nadużyciach w tym że urzędzie, Radosław 
W ojnicz, za zniesław ienie Dobieckiego w  
druku został skazany na 1 m iesiąc w ięz ie-

40C0 WAGONÓW DLA KOLEJI 
POLSKICH.

W arszaw a 24-1.28 r. (Tel. w łasny).
Min. Komunikacji zamówiło 4.000 w ago­

nów tcw crow ych d la koleji polskich na rok 
1928. W agony te zostały zamówione w Pol 
skich Zakładach Kolejowych.

LISTA MIERNIKÓW.
'V szaw a 24-1-28 r. (Tel. własny).
Min. Robót Publicznych postanowiło o - 

głosić oficjalną listę  m ierników polskich na 
teren ie całej Rzplitej
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Projekt rozporządzenia
Nf. 20

Ponieważ obowiązujące prawo o po 
stępowaniu upadłościowem nie od - 
powiada dzisiejszym warunkom po - 
wojennym, a  nadto w poszczególnych 
dzielnicach kraju jest odmienne, Mi 
nisterstwo Spraw iedliwości, chcląc 
przyjść z pomocą firmom, znajdują­
cym się chwilowo w stanie niewypła 
calności, opracowało projekt jedno­
litego dla całego państwa rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
o zapobieganiu upadłości; rozporzą­
dzenie to będzie miało bardzo donio 
słe znaczenie dla całego życia go­
spodarczego kraju.

Projekt ten w ogólnych zarysach 
przedstaw ia się następująco: odro - 
czenie wypłat może być udlziełone 
dłużnikowi, o ile  ten posiada dosta 
teczne środki do zupełnego zaspoko 
jenia wszystkich swoich w ierzycieli, 
a chwilowo, w skutek wyjątkowych 
okoliczności, zaprzestał czasowo wy 
płat lub przewiduje w najbliższej 
przyszłości konieczność czasowego 

ich zaprzestania. Odroczenia wypłat 
udziela sąd, w łaściw y do ogłoszenia 
dłużnikowi upadłości. Do podania, 
w którem dłużnik winien uzasadnić 
wniosek o odroczenie wypłat, win - 
ny być dołączone: w yciąg z rejestru 
handlowego, bilans z wykazem  i 01- 
szacowaniem aktyw ów  i pasywów, 
spis w ierzycie li ze wskazaniem  sum 
dłużnych i terminów płatności, w y­
kaz udzielonych poręczeń w ykaz za 
podłych przeciwko dłużnikowi w y - 
roków, jeszcze niewykonanych, plan 
sanacji przedsiębiorstwa i wreszcie 
oświadczenie dłużnika, stw ierdzają­
ce rzetelność wszystkich przed­
stawionych danych. Prezes sądu po 
otrzymaniu podania, wyznaczy naj 
dalej w ciągu m iesiąca termin do roz 
poznania sprawy, na który staw ić się 
mogą także w ierzycie le . N iesławie - 
nie się dłużnika pociąga za sobą u- 
morzenie sprawy. Prezes sądu mo­
że ponadto zabezpieczyć w strzym a­
nie wyznaczonej już sprzedaży przez 
licytację m ajątku petenta.

Prezes sądu, gdy uzna za stosowne 
poleci przed rozprawą jednemu lub 
k ilku  biegłym zbadanie stanu przed­
siębiorstwa, jak również może zasięg 
nąć od izb przemysłowo-handlowych, 
władz, instytucji, zrzeszeń, lub stówa 
rzyszeń opinji, co do użyteczności 
państwowej, gospodarczej, lub spo­
łecznej przedsiębiorstwa dłużnika.

Jeże li w postępowaniu sądowem 
znajdują się jednocześnie podania: 
dłużnika o odroczenie wypłat i w ie­
rzyciela o ogłoszenie upadłości, sąd 
może rozstrzygnąć oba te podania jed 
nym wyrokiem. W  czasie trw ania od­
roczenia wypłat, upadłość nie może 
być ogłoszona. Termin odroczenia 
wypłat nie może być dłuższy niż trzy 
m iesiące (licząc od daty zapadnięcia 
wyroku), może być natomiast przedłu 
żony o dalsze 3 m iesiące najwyżej 
dwukrotnie.

U dzielając dłużnikowi odroczenia 
wypłat, sąd zamianuje jednego, lub 
kilku nadzorców sądowych nad przed 
siębiorstwem  dłużnika, oraz w yzna­
czy z lic(zby sędziów, sędziego-komi 
sarza. Nadzorcą sądowym nie może 
być krewny, ani powinowaty* dłużni 
ka, ani też jego konkurent. Nadzorca 
sądowy może za zgodą sędziego-ko­
m isarza upoważnić dłużnika, lub o- 
sobę trzjecią do prowadzenia przed - 
siębiorstwa, a nadto obowiązany jest 
niezwłocznie przystąpić do zamknię 
cia ksiąg handlowych dłużnika, do 
wniesienia do_ rejestru  handlowego i 
hipotek dłużnika zawiadomienia o u 
dzieleniu dłużnikowi odrodzenia wy 
płat, oraz dio sprawdzenia przedłużo 
nego przez dłużnika bilansu, stanu 
maiatkowego j. spisu w ierzycieli. Nad 
zorca obowiązany jest nadto skła - 
dać sądowi sprawozdania raz na mie 
sjąc.

W  czasie trw ania odroczenia wy - 
płat, postępowanie egzekucyjne prze 
ciwko dłużnikowi nie może być 
wszczynane, a wszczęte ulega wstrzy 
maniu. W szelkie zajęcia, dokonane 
przed wyrzeczeniem  odroczenia, sa-

I. O d r o c z e n i e  w y p ł a t
nie przez się upadają. Odroczenie nie 
zaw iesza biegu spraw  rozpoczętych 
i nie tamuje możnoś. wszczynania no 
wych, spraw  sądowych przeciwko 
dłużnikowi, jeżeli jednak pretensja 
została, w całości w ciągnięta na li­
stę w ierzytelności, koszty procesu 
obciążają powoda.

Odroczenie wypłat nie rozciąga się 
na: 1) należności z zobowiązań, za­
ciągnięte po wyrzeczeniu odroczenia
2) na koszty postępowania zapobie - 
gawczego, 3) na zwyczajne podatki 
skarbowe i komunalne, 4) na należ­
ności z tytułu umów najmu praciy. o 
raz zw iązane z tem opłaty na rzecz

ubezpieczeń społecznych, 5) na a li­
menty wszelkiego rodzaju itd.

Bieg przedawnienia w ierzytelności 
objętych odroczeniem, zaw iesza się 
na czas trw ania odroczenia wypłat.

O ile niewypłacalność nie została 
usunięta, sąd może ogłosić wyrokiem  
upadłość dłużnika.

II. W a ru n k i układu  z w ierzyc ie la
Je ś li dłużnik przewiduje, że nie 

zdoła zaspokoić w całości wszystkich 
swoich w ierzycie li z upływem pierw  
szych trzech m iesięcy po uzyskaniu 
odroczenia, może wnieść do tego sa ­
mego sądu podanie o otw arcie po­
stępowania układowego z w ierzycie 
lami. Do podania należy dołączyć pro 
pozycje układowe, które winny obej 
mować: 1) odroćzenie, lub rozłożenie 
na ra ty  spłaty długów, na termin łącz 
ny nie dłuższy, jak  2 lata ; 2) zmniej­
szenie sumy długu, równomiernie dla 
wszystkich w ierzycieli, nie w ięcej 
iednak, jak o 25 procent, a w w yjąt­
kowych wypadkach, o ile  w yrazi na 
to swą zgodę conajmniej 9/10 ogól­
nej sumy w ierzytelności — o 50 proc 
3) ograniczenie dłużnika w rozporzą 
dzaniu majątkiem , względnie doda­
nie dłużnikowi nadzorcy, lub zarząd­
cy z ram ienia w ierzycie li na czas 
trwania, układu i 4) rękojmię, zabez 

p ieczające wykonanie zobowiązań, 
objętych układem. Żadnycjh innych 

waruków układ zaw ierać nie może, 
Jak również nie może dotyczyć należ 
ności uprzywilejowanych, oraz Za­
bezpieczonych zastawem  pociąga za 
sobą dalsze przedłużenie terminu od 
roczienia wypłat, do czasu zatw ierdzę 
nia układu przez sąd. Sprawdzenie 
w ierzytelności przez nadzorcę w in­
no nastąpić najpóźniej w ciągu dwóch 
m iesięcy od daty otwarcia postępo­
wania układowego. Po sprawdzeniu, 
j-cс zia-kom isarz zwołuje ogólne ze - 
branie w ierzycieli, w którem mogą 
brać udział tylko w ierzyciele, wpisa 
ni na listę  przez nadzorcę. Do prawo 
mocności uchwał ogólnego zgroma - 
dzenia w ierzycie li niezbędna jest o- 
becność ̂  przynajmniej nołowy wszyst 
j ich wciągniętych na listę w ierzycie

i był już uzgodniony ze w szystkie - przez Komisje Opinjodawcze przy
b i am i’ ,ai  ™w" ież z°- prezesie Komitetu Ekonomicznego

stal uchwalony przez Radę Prawni - M inistrów, przyczem Komis,^ Oninlo
czą n. 20 października ub. r. Ostat- dawcza. P racy zaproponowała kika

Pr°)ekt ten był rozpatryw any zmian w stosunku do spółdzielni.

Fundusze n a  
w  ro k u

Układ zapobiegawczy uważany bę 
dzie za przyjęty wówczas, jeżeli w y­
powie się za nim przynajmniej połu 
wa obecnych w ierzycieli, reprezen­
tujących niemniej, jak dwie trzecie 
ogólnej sumy sprawdzonych w ierzy­
telności, nie w liczając w to w ierzy­
telności uprzywilejowanych. W ierzy 
cieie uprzywilejowani w głosowaniu 
nie uczestniczą. Jeże li na pierwszem 
zebraniu w ierzycieli nie zapadnie de 
cyzja, wówczas sędzia komisarz zwo
tuje drugie posiedzenie w ciągu 7 __
14 dni i uchwały jego są ostateczne, 
r rz y ję ty  przez w ierzycie li układ za­
pobiegawczy podlega zatw ierdzeniu 
sądu. Sąd może odlmówić zatw ierdze 
ma układu, jeżeli .zebranie, lub głoso 
wanie odbyło się nieformalnie, lub je 
zeh warunki układu Drzeciwne są z° 
sadom słuszności, lub , są zbyt 
krzyw dzące dla mniejszości w ierzy­
cieli. którzy głosowali przeciw  ukła­
dowi. Je że li po zaw arciu układu dłuż 
mk nie w yw iązuje się ze swych zo­
bowiązań, sąd, naskutek skargi w ie­
rzycieli, może unieważnić układ za­
pobiegawczy i jednocześnie ogłosić 
upadłość. W ynagrodzenie nadzorców 
względnie zarządów z ram ienia w ie 
izycieli. ponosi dłużnik, a wysokość 
tego wynagrodzenia określają w ierzy 
ciele w porozumieniu z dłużnikiem 
w Un ładzie zapobiegawczym. 4

Postanowienia karne omawiane­
go rozporządzenia przewidują karę 
w ięzienia na czas nie krótszy od lat 
trzech, za złożenie fałszywych da - 
nych co do stanu przedsiębiorstwa, 
lub za dodatkowe wynagrodzenie wie 
rzycieli poza układem.

Projekt powyższy opracowany zo- 
s la i na podstaw ie podobnych ustaw  
obowiązujących w innych państwach

Prelim inarz budżetowy Funduszu 
Bezrobocia na rok 1928, dzięki u - 
spragn ien iu  adm inistracji i obostrzę 
niu kontroli nad zakładami pracy, o- 
raz energiczniejszemu ściąganiu skła 
dek ubezpieczeniowych, przewiduje 
dalszy znaczny wzrost wpływów, i co 
zatem idzre — dalsze rozszerzenie 
zakresu akcji pomocy na wypadek 
bezrobocia dla pracowników umysło­
wych i fizycznych. W  zw iązku z 
przedłużeniem przez p. m inistra pra 
cy i opieki społecznej do dnia 3 grud 
nia 1928 r. mocy obowiązującej usta 
wy, dotyczącej zabezpieczenia na wy 
padek bezrobocia, pracowników u- 
mysłowych, uwzględniono też w pre 
lim inarzu sumy niezbędne dio prowa 
dzenia tej akcji, aby przypadkiem 
sprawa zabezpieczenia pracowników 
umysłowych nie ucierpiała w okre - 
sie przejmowania odnośnych czyn­
ności przez nowopowstające zakła - 
dy ubezpieczeń.

Przy opracowywaniu prelim inarza 
dyrekcja Funduszu Bezrobocia wy - 
chodziła z założenia, że warunki go­
spodarcze w  państwie nie będą w ro 
ku 1928 mniej korzystne, niż w roku 
ubiegłym i przyjęła za podstawę da­
ne cyfrowe, zebrane w ciągu 1927 r. 
Według obliczeń dyrekcji z zasił - 
ków ,z tytułu akcji ustawowej dla ro­
botników korzystać będzie przecięt­
nie około 25.000 bezrobotnych mie - 
sięcznie, z tvtułu zaś państwowej ak 
cji pomocy doraźnej (w okręgach naj 
bardziej dotkniętych k lęską hezrobo 
cia) około 30.000 bezrobotnych mie - 
sięcznie. Przeciętny odsetek bezro - 
botnych, mając na względzie dalszą 
poprawę sytuacji gospodarczej kra- 
|u, według obliczeń dyrekcji Fundu 
szu Bezrobocia wahać się będzie w 
granicach około 2.5 proc. ogólnej li­
czby zabezpieczonych, orzeciętna 
zaś liczba zabezpieczonych wynosić 
będzie około 950.000 robotników i 
około 9G.000 pracowników umysło - 
wych.

Przeciętny zarobek dzienny dła ro­
botników określono na 4.50 zł., prze 
ciętny zas zasiłek na 40 proc. tej su-

bezrobotnych  
1928-ym .

my Ij. na 1.80 zł.
Ogólna przew idywana suma wpły 

wów wynosi w prelim inarzu 
73.195.500 zł., czyli o 23.069.550 zł. 
więcej, niż w roku ubiegłym, ogólna 
zaś suma przewidywanyc/h w ydat -

« y »  »э.иээ.Д о zł. w ięcej, niż w roku u- 
bitigłym. Przew idywana nadwyżka 
wpływów nad w ydatkam i wynosić bę 
dzie z ł  tem 25.217.325 zł., podczas, 
gdy w loku ubiegłym wynosiła za - 
ledw ie 7.202.980 zł.,

W  wydatkach prelim inarz przew i­
duje między innemi: 824.355 zł. na 
koszta adm inistracyjne, 1.300.000 ,zL 

in,sty tucjom zastępczym 
toC.OOG zł. na koszty kontroli bezro­
botnych i zakładów pracy, oraz: 1) 
na św iadczenia ustawowe: 1.800.000 

Pra^owników umysłowych i 
16.475.000 zł. dla robotników, 2) na 
świadczeni,a doraźne: 4.704.000 zł.

* ™™>wmków umysłowych 
L . /10.000 zł. dla robotników. Ogólna 
suma przew idywanych wydatków na 
św iadczenia ustawowe i doraźne dla 
bezrobotnych robotników i pracow­
ników umysłowych wynosi 42.689.000 
złotych.

Pozostała nadwyżka nad wvdatka 
im obrócona będzie na fundusz re - 
zerwowy. Pozycja 150.000 zł. na ko­
szty kontroli bezrobotnych i zakła - 
dow pracy konieczna jest dla prowa 
dzenia kontroli nad pracodawcami, 
uchylającym i się od spełnienia obo 
w iązku zabezpieczenia pracowników 
oraz nad bezrobotnymi, nieuprawnio 
nymi do pobierania świadczeń. W ięk 
sze zakłady p racy z cała. sumiennoś; 
c»ą , gotowością płacą składki ubez 
pieczeniowe, a od obowiązków tych 
uchylaja się przeważnie drobne przed 
siębiorstwa. у

Zresztą i tych ostatnich do sumień 
nos ca w tym wzgledzie pobudzają, je  
su me poczucie obowiązku społecz­
nego, to w każdym razie może nawet 
skuteczniej, ka ry  za zwłokę w formie 
odsetek od sum zaległych, względnie 
surowe ka ry  adm inistracyjne za uchy

W ieści z kraiu»

Przed wyborami dodał
ustaw odaw czych . 

K upiectw o p ozn ań sk ie
s a  W s p ó ł p r a c ą  z  O s ą d e m .

Zwołane w Poznaniu zebranie pre 
zesów wszystkich towarzystw  ku - 
pieckich uchwaliło jednomyślnie 
przedłożoną przez zarząd zw iązku to 
w aizystw  kupieckich w Poznaniu re 
zoiucję, która podkreśla zasługi rzą- 
ou M arszałka Piłsudskiego i uważa 
współpracę z rządem i poparcie go, 
za postulat rozważnej wobec rządu i

państwa polityki gospodarczej ku - 
piectwa polskiego, pozostawia człon 
kom wolną rękę w spraw ie wyborów 
do izb ustawodawczych . w yrażając 
nadzieję, że członkowie ustosunkują 
się życzliw ie do tych stronnictw, któ 
re gwarantują pożyteczną pracę go- 
spodarczo-paiTstwową.
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» E L I B O  R“
Spółka A kcyjna  „ Ł .  J .  B O R K O W S K I “  

w  P iotrkow ie, ul. K aliska  32, te le fon  61.

ш ш ш ю

U W A G A !
to firmy L. FÖRSTER w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 

nadeszły w wielkim wyborze
PATEFONY i GRAMOFONY

f i r m y  В -с{а P atH é i* in n y c h
łubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od IO O  zł. 

P Ł Y T Y  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania 
koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolędy i t. d .° 

S P R Z E D A Ż  N A  D Ł U G O T E R M IN O W E  R A T Y !

C z y  lis ta  Nr. 1 będzie
unieważnioną?

Na posiecLïleniu komisji wyborczej 
rozpatrywano kolejno lis ty  od 11 wł. 
Komisja jeszcze nie powzięła ostate­
cznej .decyzji czy lis ty  te zatw ier - 
dzić, czy też nie. Dłuższa dyskusja 
rozwinęła się nad lista. Nr. 1, a m ia­
nowicie, czy dopusizlczalne są zmia­
ny w liście już złożonej.

M ianowicie do początkowej listy  
bloku rządowego została zgłoszona 
poprawka wprowadzenia ks. E. S a ­
piehy na trzecie m iejsce przed płk. 
Sławkiem, W . Szujskiego po ppłk.

Kocu i Zakliczyńskiego na jedno z 
pierwszych miejsci Komisja jednak 
w iększością głosów uznała za niedo­
puszczalne dokonywanie przeprowa­
dzeń na listach. Można to czynić w 
wyjątkowych tylko wypadkach jak ' 
naprzykład śmierci kandydata.

W obec tego, albo zostanie cof - 
nięta poprawka, albo lista- Nr. 1 zo­
stanie wycofana i zgłoszona bę­
dzie powtórnie iàko lista nowa i o- 
Hrzyma jeden z kolejnych numerów.

iuje min.

P . B a r t e l  k a n d y d u je  w  K r a k o w ie .
W iceprem jer Bartel wyjechał do w ie i W łocławku kandyduj 

Krakowa, gdzie kandyduje wraz z Czechowicz, 
profesorem Krzyżanowskim, we Lwo

S t r o n n ic t w o  k r a jo w e  w  W i ln i e
za Rządem.

Dnia 21 b.m. odbyło się w W ilnie 
plenarne posiedzenie zarządu krajo­
wego stronnictwa ludowego ziem li­
te wsko-białoruskich „Zjednoczenie“ 

w którem  wzięło udział 29 człon - 
ków zarządu i 200 delegatów z za - 
rządów powiatowych, reprezentu - 

jących ziemie: w ileńską, grodzieńską 
i nowogródzką.

Po otwarciu zebrania przyjęto de 
legację chrześcijańskich związków 
rolników, rzem ieślników i robotni - 
ków z pow. grodzieńskiego i augu - 
stowskiego, liczących przeszło 7000 
członków, które zerw ały zi centralą 
Chadecji w W arszaw ie i okręgowym

zarządem Chadecji w  Grodńie i po­
stanowiły wstąpić do krajowego 
stronnictwa ludowego.

Następnie przystąpiono do omó - 
w ienia spraw y ustosunkowania się 
krajowego stronnictwa ludowego do 
wyborów. Po dłuższej ożywionej dy­
skusji, mimo propozycji, by iść do 
wyborów samodzielnie, lub połączyć 
krajowe stronnictwo ze Stronnic ■ 
twem Chłopskiem — postanowiono 
ogromną w iększością głosów przy 7 
głosach protestu, nie łączyć sią z 
żadną partja, lecz poprzeć listę Bez­
partyjnego bloku współpracy z rzą­
dem.

P r o t e s t  k s . a r c y b is k u p a  R o p p a
p r z e c i w  w y s t a w i e n i u  j e g o  k a n d y d a t u r y  

n a  l i ś c i e  M . O . W .
Ks. arcybiskup Ropp ogłasza na - 

stępujący protest:
„W róciwszy w nocy z soboty na 

niedzielę, z Poznania, ku mojemu 
wielkiemu zdziwieniu dowiedziałem 
się, że wszechstanowe stronnictwo 
monsrchistyczne ogłosiło moje imię, 
jako kandydata d0 izb prawodaw - 
czych polskich.

Uważam za swój obowiązek stano 
wczo temu zaprotes ować. Niektó­
rzy panowie z tego stronnictwa zwró 
ciii się do mnie z odpowiednią pro - 
pozycją, jednak wyraźnie im oświad­

czyłem, że przyjąć jej nie mogę z 
różnych powodów, z których p ierw ­
szy i najważniejszy jest ten, iż we - 
dług praw a kanonicznego musiał - 
bym uprzednio mieć na to zezwole­
nie Sto licy Świętej, o które to ze­
zwolenie starać się nie będę.

Ogłaszanie mego nazw iska na ja- 
kiejbądź liście wyborczej jest nie - 
prawne, ponieważ nikogo do tego 
nie upoważniałem.

(—) Edward Ropp 
Arcybiskup Mohylowski.“

S ą d  N a jw y ż s z y  a  w y b o r y .
Ordynacja wyborcza wyznacza Są

iłowi Najwyższiemu doniosłą rolę pod 
czaa wyborów. Powołany jest on do 
rozpatryw ania reklam acji wyborców, 
skreślonych z list; lub niewpisanych 
na nie, oczywiście po przejściu spra­
wy przez komisję obwodową i okrę­
gową, następnie zaś Sąd Najwyższy 
sprawdza ważność wyborów.

W  celu sprawnego i szybkiego speł 
niema tych zadań powołana została,

jak  się dowiadujemy, do życ ia  spe­
cjalna Izba W yborcza przy Sądzie 
Najwyższym pod przewodnictwem I 
Prezesa. W  skład wspomnianej Izby 
wchodzi 24-ch sędziów, którzy, w y­
rokując w liczbie 3-ch, stanowią łącz 
nie 8 kompletów orzekających.

Do chwili obecnej żadna sprawa 
do Izby W yborczej nie wpłynęła, wo 
bec czego termin sesji dotąd nie w y 
znaczono.

Ilość rad io o d b io rn ik ó w
u nas a zagranicą.

M iesiąc grudzień w ykazał przyrost 
znaczny radjoabonentów w całej Pol 
see. Radjo przestało być traktowane 
jako rozryw ka lub sport i stało się 
naprawdę koniecznością życiową. Są 
w audycjach radjowych tak ie  w iado­
mości bez których w ielu obywateli 
obejść się nie może, niejeden z abo­
nentów odbił sobie koszta instalacji 
radjowej choćby słuchając pilnie w ia 
domości ekonomicznych. Jeden  z dlaw 
nych i stałych słuchaczy rad ja z Po­
znańskiego, wstrzym awszy się ze 
sprzedażą zboża do chwili nadawania 
komunikatów zarobił na skutek w ia 
domości radjowej o nowych cenach 
przeszło 1000 zł., a zatem w ięcej niż 
kosztowała go instalacja.

Nic dziwnego że przyrost abonen­
tów będzie coraz w iększy.

Porównywując ilości abonentów w 
Polsce i innych krajach otrzymujemy 
następujące dane:

W stanach Zjednoczonych Amery 
ki Północnej jest 6.300.000 aparatów  
w Niemczech 2.000.000 „ 
w Anglji 2.250.000
w Austrjt 280.000 ,,
w Polsce 117.000 „

W prawdzie w Polsce ilość apara­
tów w • stosunku do* zaludnienia jest 
jeszfeze znikomo mała gdyż jeden a- 
parat wypada zaledw ie na 250 miesz 
kańców. Lecz trzeba przyznać, źe 
Polska stosunkowo dość późno zain 
teresow ała się spraw ą rad ja i jest 
zbyt ubogą by w szybkiem  tempie 
mogła się ludność zaopatrzyć w od­
powiednią ilość aparatów .

Jesteśm y od Niemców 6 razy bied 
niejsi w ilości radjoaparatów  gdyż 
tam w ypada 1 odbiornik na 40 miesz 
kańców. W  każdym razie sytuacja i 
u nas stale choć powoli się poprą - 
w ia.

Ś w ie t n e  h o r o s k o p y  d la  p r z e m y s ł u  
a z o to w e g o  w  P o ls c e .

Produkujemy już 45,000 ton zw iązków  azotowych.
O twarcie chemicznego instytutu ba 

da wczego w W arszaw ie przypomnia 
ło ponownie społeczeństwu, jak  waż 
ne jest znaczenie posiadania silnego 
przemysłu chemicznego w kraju. W  
czasie pokoju jest to źródło bogać - 
twa narodowego, na w ypadek zaś 
wojny potężna broń w ręku dowódz 
twa.

LI nas czołowe m iejsce w przemy­
śle chemicznym zajmuje przemysł a- 
zetew y, który, zwłaszcza w dziale 
nawozów sztucznych, rozwija się zna 
komicie i ma jeszcze przed sobą ol­
brzymie możliwości rozwojowe.

W prawdzie stosunek polskiej pro­
dukcji związków aaotowych do świa 
towej produkcji nie jest jeszcze znacz 
ny. bowiem obecnie w Polsce w y - 
twarzam y około 45.000 tonn zw iąz­

ków azotowych, podczas gdy produk 
cja św iatowa wynosi 1.200.000 ton 
(w tem około 800.000 ton produkują 
Niemcy!), to jednak horoskopy rozwo 
ju przemysłu azotowego w Polsce są 
znakomite.

Dlaczego? Odpowiedź prosta. Do­
tychczas w Polsce zużycie nawozów 
sztucznych azotowych w porówna - 
niu z krajam i zachodu jest bardzo 
nieznaczne. Podćzas, gdy u nas w y­
pada przeciętnie zużycie nawozów 
azotowych około 31 kg. na hketar, 
to w Niemczech wrynosi ono z górą 
12 kg. na 1 ha, a  w Belgji nawet z gó 
rą 27 kg.

To też przemysł azotowy jest o - 
becnie w Polsce jedną z najwdzięcz­
niejszych gałęzi produkcji;

Jasnowidz w Częstochowie.
Widzenia w ekstazie. — Gromady pątników. — Wypę­

dzanie czarta. — Matka Boska w słupie ognistym.
Od szeregu dni w szyscy mieszkań 

cy Częstochowy są pod wpływem nie 
zwykłych pogłosek 0 natchnionym ja 
sr.owidzącym młodzieńcu. Krążą po* 
głoski, że młodzieniec ten pod wpły­
wem tk-nazy religijnej ogląda postać 
Pana Jezusa i M atki Boskiej.

Do m ieszkania, które zajmuje na 
Stndom iu w domu Romana Bula 
przy ul. Głównej nr. 67 schodzą się 
gromady pokutników zi miejscowoś­
ci okolicznych a nawet z Poznańskie 
go, z którym i chłopiec odprawia ta­
jemnicze m isterja religijne. W  domu, 
w którym znajduje się siedziba jasno 
widzącego, jest kom isarjat policji 
państwowej. Funkcjonarjusze policji 
mówią, że mogli zaobserwować o 
północy, jak chłopiec w otoczeniu 
pokutników wypędzał złego ducha

z i d izw i. Towarzyszyły t«nm i*k i i 
h u ’ u ycz n e  krzyki rozmódl«,nvoii ka 
biet.

Jasnow idzący młodzieniec nazy - 
wa się Stanisław  Krzemień, ma lat 
1S i w ygląd niepozorny i chorowity. 
Ocziy osadzono głąboko patrzą zy • 
zem i n iezw ykle szybko biegają.

Mówi z trudem jąkając się i jest 
analfabetą. Mimo to nauk jego słu - 
chają coraz w iększe gromady ludzi.

Będąc w Częstochowie codzienni# 
niemal zapada w ekstazę, wydaje 
niezrozumiałe okrzyki, a  potem opo 
w iada obecnym, że rozmawia ге iw ię  
tymi.

W edług ostatnich wiadomości „ ja ­
snowidzem", który czyni wrażenie 

niedorozwiniętego umysłowo mają 
się zająć władze policyjno-lekarskie.

P rero g a ty w y  podoficerów
wysłużonych.

W służbie cywilnej, państwowej i komunalnej.
Zgodnie z obowiązującą ustawą, 

państwo zapewnia podoficerom za - 
wodowym, przeniesionym do rezer­
wy, lub pospolitego ruszenia, 0 ile 
przesłużyli na stanowisku podofice­
rów zawodowych conajmniej lat 12, 
pierwszeństwo w otrzymaniu odpo­
w iadających ich kwalifikacjom  sta - 
nowisk cywilno -państwowych, samo 
rządowych lub w  zakładach i insty - 
tucjach subwencjonowanych przez 
państwo.

\V wykonaniu powyższych przepi­
sów MSW. w porozumieniu się ,a min 
spraw wojsk, zarządziło: 1) aby we 
wszystkich, podległych m inisterstwu 
władzach i urzędach państwowych, 
wysłużeni podoficerowie zawodowi 
m ieli pierwszeństwo w uzyskaniu sta 
nowisk kancelistów  i rachmistrzów 
zaliczonych do III kategorji służbo -

wej; na Śląsku prawo to przysługuje 
tylko kandydatom, którzy pochodzą 
ze Ś ląska; 2) aby wszystkie gminy 
w iejsk ie i m iejskie, oraz powiatowe 
i wojewódzkie zw iązki komunalne u 
dzielały wyżej wspomnianym podofi 
cerom pierwsźeństwa w otrzymy - 
waniu stanowisk odpowiadających 
stanowiskom III kategorji w służbie 
państwowej, 3) aby wykaziy w akują­
cych stnnowisk, o których mowa by 
ły przedstaw iane' MSW . w ostatnim 
m iesiącu każdego ćw ierćrocza (naj­
dalej do 10-tego m iesiąca).

W ykazy te MSW . przesyła z kolei 
do niui a personalnego M inisterstwa 
spraw wojskowych, gdzie czynna przy 
biurze specjalna komisja kw alifiku­
je i przedstaw ia kandydatów do za­
twierdzenia odpowiednim władzom. 

4
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M AGISTRAT m. PIO T R K O W A
Wydział Techniczny.

dn. 23 stycznia 1928 roku.

P rzyp om ien ie  na czasie.
O bow iązek  na leżytego  u trzym yw an ia  chodników.

Magistrat przypomina właścicielom, względnie zarządcom realności i do­
zorcom domów — przepisy dotyczące obowiązku utrzymania porządku i 
czystości domów, na chodnikach i jezdni.

W razie śnieżycy, należy z chodników śnieg zmiatać i odgariywać kil­
ka razy dziennie, w miarę narastania warstwy śniegowej. Chodnik przed 
realnością względnie gruntem niezabudowanym, pokryty warstwą lodową 
lub śniegową—należy codziennie o godzinie 8 z rana, a następnie w ciągu 
dnia kilka, r a z y  p o sy p a ć  p ia sk ie m , t ro c in a m i,  lu b  p o ­
p iołem . W czasie odwilży należy chodnik wzdłuż frontu realności 
względnie gruntu niezabudowanego z lodu oczyścić.

Przy wyrąbywaniu lodu nie wolno w poprzek chodników robić ście­
ków lodowych, które narażają przechodnia na upadek i uszkodzenia. Z chod­
ników ułożonych z płyt betonowych należy usuwać śniegi i lód przez ze- 
skrobywanie a nie przez wyrąbywanie drągami, siekierami, lub łopatami że* 
laznemi.

Nasypy śniegowe i sople lodowe grożące upadkiem z dachów, należy 
sprzątać przez odpowiednich robotników, a zarazem ustawić niezwłocznie 
znaki ostrzegawcze dla przechodniów. Przy rzucaniu śniegu i lodu z da­
chów n?leży zachować wszelkie środki ostrożności, tak pod względem bez­
pieczeństwa robotników, jak i przechodzących.

Śnieg i lód z dachu zrzucany na chodnik należy bezzwłocznie z chod­
nika usunąć.

Zmiecione z chodników w sposób wyżej wymieniony śnieg i lód na­
leży składać na jezdni wzdłuż krawężników lub rynsztoków.
Obowiązek oczyszczania chodników oraz połowy jezdni na przestrzeni od­
powiadającej realności, frontu realności, względnie niezabudowanego grun­
tu, zmiatania i odgartywania śniegu, wyrąbywania lodu, spoczywa na właści­
cielach domów i placów tak prywatnych jak miejskich lub rządowych. 
Gdzie stałego właściciela niema — obowiązek ten spada na osoby którym 
administracja nad danym objektem została poruczona.

Zmiatanie błota, śniegu, lodu z placów publicznych, miejsc postoju do­
rożek i wozów— uskuteczniają do tego przeznaczone organa miejsk e.

142 Magistrat m. Piotrkowa.

Pomyślny rozwój nowej stoczni
w Gdyni.

W arsztaty mechaniczne dla ro - 
koi okrętowych „Nauta“. w Gdyni z 
da. 1 stycznia przemianowane zosta­
ły na ..Stocznię Gdyńską". W arszta 
ty tc mają już za sobą szereg pomyśl 
nie wykonanych instalacyj okręto - 
wy-ch, m. in, na parowcu „Tczew“ 
Żeglugi Polskiej, na szwedzkim pa­

rowcu „Trio”, na fińskim .,H erakles 
i wreszcie gruntowny remont parów 
ca pizybrzeżnej żeglugi „Zagłoba“r 
który ma być wykończony na 1-go 
kw icln ia . W krótce ,.Stocznia Gdyń­
ska przystąpi do budowy w basenie 
wewnętrznym doku pływającego na
3.000 ton Hosności.

P r o je k t  r o z p o r z ą d z e n ia
o zwalczaniu gruźlicy.

Nowy projekt rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej o zwalczaniu gruźli 
cy, opracowany przez G eneralną Dy 
rekcję Służby Zdrowia, opiera s ię  na 
następujących najadach: 1) obowiąz 
ku 2]głaszania choroby, śm ierci z 
giuélicy i zmiany zam ieszkania ch&- 
iego; 2) przestrzeganie zarządzeń, 
które służą do zw alczania gruźlicy.

Do takich należą w szelkie badania 
bakteriologiczne, izolacja chorego, u- 
nieszkodliw ienie wydzielin, zakaz za 
trudniania gruźlików przy wyrobie 
i sprzedaży niektórych artykułów  spo 
żywczych i inne.

W alka z gruźlicą obciąża samorzą 
dy. Pomoc rządu w yraża się tylko w

subwencjach na ten cel udzielanych, 
organizacja całej akcji w alk i z gruź­
licą polega ną, zakładaniu praychod- 
ni, szpitali, sanatorjów i szkół leś - 
nych. Obowiązek zakładania przy - 
chodni ciąży na gminach powyżej
10.000 mieszkańców, a zakładów 
leczniczych na zw iązkach komunał - 
nych. W szystkie wyżej wspomniane 
instytucje muszą odpowiadać wzo - 
rom, opracowanym przez deperta - 
ment służby zdlrowia. Szczególny na 
cisk kłactz.ie ustaw a na ochronę dziec 
ka przed gruźlicą. S tara  się więcej,
o zapobieganie samej chorobie, niż
o jej lecznictwo.

P ro jek ty  p raw odaw cze.
W  dniu 23 bm. zbierze się opinjo- 

dawcza komisja pracy. W śród pro - 
j.k tdw  rozporządzeń, jak ie rozważy 
komisja, anujdują się projekty" o i« - 
stytueie badania konjunktur gospo - 
darczych", o „karach za przekrocz«

nie przepisów o m iarach“, „o ustroju 
celm etwa i postępowaniu celnem", 
,.o państwowym funduszu kredytu 
na podniesienie wytwórceości zw ie­
rzęcej" i inne.

A fe r z y ś c i  m ię s n i  w  w ię z ie n iu .
Лак donosiliśmy, wydział karny 

Kcmisarjatu Rządu w Lj-Ła w ykrył 
aferę mięsną. Aferzyści zostali a ie -  
sztowani : oddani.»do dyspozycji pto 
kuratora.

Prokurator, po dokładnem przejrze 
mu akt sprawy, uznał 4-ch hurtowni 
ków mięsnych winnych ogładzania 
m iasta.przez celowe pozbawienie go 
mięsa i polecił osadzić ich w więzie 
niu śledczem. Niebawem staną oni 
przed Sądom Okręgowym.

Jak йщ dalej dowiadujemy, wykry

te machinacje związku hurtowni - 
ków mięsnych były jednocześnie 
stosowane i na terenie rzeźni bałuc­
kiej. Byli m ianowicie wyznaczeni na 
te ien ie tejże rzeźni specjalni kontro 
ierzy, których zadaniem było s.trzec 
wykonania uchwały zw iązku hurto­
wników mięsnych o podwyższeniu 
c e n  mięsa. Ci jednak dowieaziawszy 
się o w ykryc iu , tej' afery, zbiegli w 
niewiadomym kierunku i dotychczas 
mimo energiczne poszukiwania poli­
cji, nie odnaleziono ich.

P ro ces o sfa łszow an ie
testam entu.

U darem nienie  zapisu 30 m iljonów złotych na rzecz  
A kadem ji Umiejętności.

Sąd Najwyższy 'w W arszaw ie w 
ciągu dwóch ostatnich dni rozważał 
skargę kasacyjną na wyrok sądu o- 
kręgowego w Przemyślu, skazujący 
zorganizowaną szajkę fałszerzty te - 
s lamentu Pawła Tyszkowskiego.

Szajka ta sporządziła fałszywy 
akt, czyniący generalnym spadkobier 
com zam iast Akadem ji Umiejętnoś­
ci — Antoniego Tyszkowskiego.

Sąd I e; instancji skazał 2 oskarżo 
nyc.li: na 2 Jata ciężkiego więzienia.

jednego na 15 m iesięcy, pezostałych 
oskarżonych uniewinnił.

Dwaj z nich wnieśli zażalenie nie­
ważności, prokurator ?aś zaskarżył 
wyrok w tej jego części, która zwal 
n iała czterech oskarżonych.

Sad Najwyższy w W arszaw ie w y­
dal wyrok, przekazu jący sprawę 4 
uniew »îr.'icnych 2 powrotem do I-ej 
instancji, co zaś do dwóch pierw - 
szych, . ka; m ych  na 2 la ta  w ięzienia 
karę zatwiedziił.

Z Piotrkow a i okolicy.
m m  | > п ш и и я ш ш  ^  « i w w r a i j H i ■■ im  j m  i j j j  h i m  i/ n

H i Pil
Z .in icjatyw y Komitetu Organiza - 

cyjnego w osobach pp. W acław a Ko­
walskiego i Edmunda Szprocha zapro 
szono w dniu 22 stycznia 1928 r. z o 
sady Wolbórz, gminy Bogusławice 
na zebranie zwolenników Bezpartyj­
nego Bloku W spółpracy z Rządiem 
Ai ai szalka Józefa Piłsudskiego, na 
które stawiło się przeszło 200 osób. 
( Nfa przewodniczącego wybrano je 

dnomyślnie p. W acław a K owalskie­
go, który jednocześnie wybrał z po­
śród zebranych na asesorów: p, p, 
Franciszka Rajpolda. Kazimierza 
Szym czyka, Leona Rutkowskiego i 
na sekretarza p. Edmunda Szpro - 
cha,

W krótkich przemówieniach p. p. 
W acław  Kowalski i Francisziek Raj- 
pold scharakteryzow ali przeszłość i 
obecny Rząd M arszałka Józefa Pił­
sudskiego, a krytykow ali 14 Rządów 
°A czasu istnienia Niepodległej Pol­
ski. Następnie przystąpiono do w y - 
boru miejscowego Komitetu Bezpar 
tyjnego Bloku W spółpracy z Rządem 
M arszałka Józefa. Piłsudskiego. Po 
współ nem porozumieniu się, zebrani 
jednogłośnie w ybrali: Na Prezesa 
p. W acław a Kowalskiego, na sek re­
tarza . Szprocha, na gospodarza p. 
Franciszka Rajpolda. na skarbnika 
p- Kazim ierza Szym czyka i trzech 
członków p. p. P iotra Kulińskiego, 
Leona Rutkowskiego i Stefana Ko­
walskiego.

Zebrani proszą niniejszy Komitet
o każdorazowe udzielanie na ich 
prośbę bliższych informacyj dotyczą 
cych Bezpartyjnego Bloku Współ - 
pi асу z Rządem,

Zgromadzenie jednocześnie uchwa 
liro następującą rezolucję:

Zebrani m ieszkańcy osady Wol - 
bćrz. gminy Bogusławice w liczbie 
przeszło 200 osób przekonawszy się

L e ś n y c h  s p r a w
c i ą g  d a l s z y .

w  użytkowaniu lasów były i są ol 
brzymie niedomagania na które nikt 
nie zw raca uwagi. J a k  sto lat temu 
tak i obecnie nadleśniczy polega na 
leśniczym, ten na gajowym a wresz­
cie gajowy na robotniku.

Robotnik przeto decyduje o w y - 
glądfeie kloców tartacznych. W ielkie 
ilości m asy drzewnej zdatnej do prze 
róbki idą prziytem w opał — a pomi 
mo tego wśród kloców znajdują się 
w zupełności murszywe.

Szczytem tej gospodarki jest od - 
biór materjałów. Odbiera się bez 
względu na jakość. M aterjał stolar- 
kowy, zwykły zdrowy i częściowo o 
barczony murszjem idzie w  jeden w y 
k.az — a cała pozyskana masa na 
przetarg licytacyjny.

Na licytacji dla ogólnego braku 
drzewa tartacznego wybija się ceny 
anormalne. O ile nabywca otrzymał 
wypadkowo w iększy procent sto lar­
ki to wyszedł cało — o ile nie, to po 
bliższem zapoznaniu się z zakupio­
nym materjałem traci zadatek i ’wczas 
ucieka. W ynikiem  tego postępowa - 
nia anormalna cena tartego m aterja 
îu w kraju — czyli przelewanie z jed 
nej kieszeni własnej do drugiej — bo

że istniejące dotychczas parije  poli­
tyczne, prowadzone przez ludzi ma­
jących wyłącznie na celu in teresy o- 
sobiste, w yrządziły przez w alk i par­
tyjne olbrzymie, niczem niepowetoi - 
wane straty  Państwu Polskiemu, je­
dnocześnie postanowili: przystąpić 
do Bezpartyjnego Bloku W spółpracy 
z Rządem M arszałka Józiefa Piłsud­
skiego, składając Mu hołd i uznanie 
za dotychczasowe Rządy i życzą kon 
tynuowania nadlał tychże w celu 
wzmocnienia potęgi Ojczyzny, tak 
wewnątrz jak i nazewnątrz.

Na zakończenie zebrani wznieśli 
trzykrotny okrzyk na cześć Prezy - 
denta Rzplitej Polskiej i Józefa Pił­
sudskiego.

Postanowiono niezwłocznie wy - 
słać dwie depesze na ręce Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej i M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, które 
brzmią:

>,Do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej Ignacego Mościc­
kiego i Pana M arszałka Piłsudskie 
go:
W ar aziawa — Zamek Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Pan I- 
gnacy Mościcki.

■ Zebrani w dniu 22 stycznia r, b. 
m ieszkańcy m iasteczka W olborza w 
Uczbie przeszło 200 osób uchwalili 
jednogłośnie utworzyć Komitet Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z Rzją 
dem i przesłać depeszę składając Ci 
Panie lie z y d en c ie  jednocześnie u - 
m an ia Czci { Hołdu.

Komitet.

Warsź-owa - Belweder Pan M ar­
szalek Józef Piłsudski.

Zebrani w dniiu 22 stycznia rb. 
m ieszkańcy m ia s te c k a  Wolborza w 
liczbie przeszło 200 osób jednogłoś­
nie uchwalili utworzyć Komitet Bez-

kto kupił za mało surowca zdatne­
go do przetarcia dla zagranicy, ten i 
zagranicą go może sprzedać. Byłby 
już czas najwyższy, aby w zrębach 
klocowano i odbierano osobno ma - 
terjał zdatny do wyrazu, stolarkę 
krajową m aterjał zwykły zdrowy a o 
sobno materjał obarczony. — W  ten 
sposób postępując uzyskanoby odpo 
więdnie ceny dla zagranicy, wpłynę 
loby więcej obcej, w alu ty — a nasz 
przemysł tartaczny nie byłby narażo 
ny na wieczne pływanie między ży­
ciem a śm iercią.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
iownocześnie. iż należy postępować 

rozwojem pewnych dziedzin techni 
ki. Trzeba uznać, że są i pracują u 
nas maszyny — które wym agają 0 - 
kreślonych materjałów, za które o - 
siągnąć można ceny niezwykłe bez 
narażenia kupującego. W yliczyć tu 
można fabryki samolotów, w arsztaty 
kolejowe, fabryki instrumentów mu 
zycznych, fornieru - dykt, fabryki pa 
Ciek, prawideł, kijów okrętowych 
i t. d?

W tym względzie należałoby pro - 
wadzić specjalne kursa (zagranicą ist 
nieją) ażeby leśn icy mogli zapoznać 
się z wymogami odnośnych fabryk a 
w następstw ie mogli odpowiednio wy 
korzystać m aterjał zrębowy.

inż. K. Stieber.
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K i n o - T e a t r
„CZARY«
fïsîïkôw Legionów U.

= D z iś  i dn ł n as tęp n ych
M A R I O NPosągowo piękna i genjalna M A R I O N  D A V I E S

w  o czek iw anym  przep ięknym  sen sacy jn ym  i n iesłych an ie  em ocjonującym

film ie pt. p ^ „ S Ą D  B O Ż Y “
( M a k s y m i l i a n  v o n  H a b s b u r g )

W ie lk i d ram at w 10 ak tach  : —: tytuł o ryg in a ln y  > V O L A N D A <  
Scen arju sz  o snu ty na tle pow ieści C h arles  M ajo ra YOLANDA
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N A  SCEN IE! Gościnne występy Teatru » W e so ły  P ajac«
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Część I.
PROLOG — — — N. B o iska  

» Z Ł O T Y  Ś R O D E K «
p :o snka d la dorosłych w yko na  

W acław  Zdanowicz
»£, A  F E M M E «

R ew o luc ja  dw ustrzałow a w  jed ­
nym ep izodzie w  w ykonau iu  

N. I3olsk ie j,Z . Regro i W. Zdanowicz

Część II.
,,GRA] CYGANIE“ muz. Б. Ł asky 

w ykona N. B o iska 
P o sk ro m ien ie  Z w ierza  

dram at w  4 ak tach  z pro logiem  
w ykona Z. R egro . 

„UMARŁEMU KADZIDŁO“
Lekcja dla sam obójców Aw erczenki.
w yk . Z. R egro  i \V. Zdanowicz.

Z apow iada N I U T A  B O L S K A

T B A T R

ODEON
Piotrków,

Al.ta »-Q0 Ma|a 11.

O d  p o n i e d z i a ł k u  23 d o  ś r o d y  25 b.  r.
Potężne ęzielo filmowe dotychczasowej produkcji światowej

O k r ę t  p o tę p io n y c h
Wzruszający dramat morski w 9-ciu aktach.

W  rolach główny gwiazdy ekranu amerykańskiego 
PA U L IN A  ST A R K E  i L. HANSON.

N A  S C E N I E ! N A  SCFNIE!
T eatr A rty styczn o -L ite rack i pod d y rek c ją  S .  Ś l i w i ń s k i e g o

M arkiza i karzeł
Ssetch w 1 akcie Bakala
Z d r a d a

SUpich w 1-um ?Uc'e z francuskieoo.
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Firmy Б-cia P a  t h é  w Paryżu
PO C EN A C H  BA R D ZO  P R Z Y S T Ę PN Y C H

p o l e c ? :
KSIĘGARNIA J. WIŚNIEWSKIEJ

w Piotrkowie Trybut a тИ т  
ul. Juliusza Slowack eg 8. 

N A JW IĘ K S Z Y  W V B O R  P ŁY T  Gi AM O FO N O W YCH !
SI

partyjnego Bloku W spółpracy zi Rzą 
dem i przez wysłanie depeszy zło - 
żyć Ci Hołd M arszałku i W ie lk i Wo

dzu га  Twą owocną pracę i ośw iad­
czają, że przy Tobie stać będą.

Komitet.

Z  r u c h u  p r z e d w y b o r c z e g o .
N. P. R. lewica.

Komitet NPR. lew icy w ciągu o - 
rtatnich dwóch dni obradował nad 
sytuacją przedwyborczą. W  ponie - 
działek przybyli delegaci wszystkich 
związków Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego 'N PR-lew icy), zarówno z

Tomaszowa, jak i z krańcowych 
miejscowości powiatu brzezińskiego 
W szyscy delegaci zgodnie zaaprobo­
w ali tak tykę czynnego już Komitetu 
w akcj: przedwyborczej.

ściciele nie żądali wygórowanego ko 
raoinego, lub nie pobierali l.zw. „od 
sttępnego".

Po za tem o k ć lr ik  poleca siwor/c 
r.ie we w szystkxn  m iastach komi - 
te(o.\r rozbudowy, aby rucii biHowîa 
ny ująć w karby i skierow ać na właś 
ciwe icry .

61 proc, wzrostu dochodów dały w 
roku 1927 lasy państwowe.

Lasy państwowe w roku ubiegłym 
wpłaciły do centralnej kasy. państwo 
wej 112.242.862.24 zł. jako czysty 
zysk eksploatacyjny.

W  porównaniu z rokiem  1926 do­
chody z) lasów państwowych wzrosły 
O 61 prOC.

Opłaty stemplowe.
Nejednokrotnie stwierdzono, że na 

wszelkiego rodzaju podania petenci 
nalep iają prócz wymaganej ilości 
znaczków stemplowych, również 
znaczki na żądane przez ich św ia - 
dectwa.

Odnośne władze w yjaśn iają, że w

tych wypadkach należy zaznaczyć, 
że oplata została uiszczona za za - 
św iadczenie na złożonem podaniu.

Z 27 na 411 miljonów złotych, Roz - 
wćj Państwowego Banku Rolnego.

Państwowy Bank Rolny, którego 
głównem zadaniem jest sfinansowa 
nie reformy rolnej w Polsce, w ysu - 
wa się na czoło banków państwo - 
wych tempem swojego rozwoju. Naj 
lepiej św iadczy o tem wzrost sum y 
bilansowej Banku od 1925 do 1928 r. 
W  dniu 1 styczn ia 1925 r. suma bilan 
sowa Banku Rolnego w yrażała się 
27.081,000 zł., w dniu 1.1. 1926 roku 
wynosiła ona już 88,673,000 zł., w 
dniu 1.1. 1927 r. — 157.575.000 zł., 
a ' w dn. 1-1. 1927 r. 410.937.000 zł.

Państwowy Bank Rolny, poza cen 
tra îna swą w W arszaw ie, posiada 
7 oddziałów • prowincjonalnych: w  
Grudziądzu, w Poznaniu, we Lwowie 
w Łucku i w W ilnie.

W  roku bieżącym  zamierzone jest 
otw arcie szeregu innych oddziałów 
prowincjonalnych Banku.

Tomaszowska»
Bełchatów-jaczejką komsomołu. Tragiczne zakończenie nieporozumienia.

Nikłby nie przypuszczał, że skrom 
ne i ciche m iasteczko Bełchatów sta 
nowi jaczejkę komsomołu, A jednak 
w miejscu zdawałoby się całkiem  nie 
podejrzanem, bo w prostej oborze, na 
leżącej do niejakiego Szai Szymko- 
w icza odkryto przy rew izji archi - 
wum Związku Młodzieży Komuni - 
stycznej (Komsomołu). gdzie znajdo­
w ały się również najśw ieższe odezwy 
KPP. w języku polskim i żargonie,

b iu letyny i książk i w kufrze, należą 
cym do Mordki Feldbauma.

Ustalono, że odtezwy skierowane 
b jły  z i^iotHtowa do Hask ie la  Biren 
cwejga z Bełchatowa, prowodyra ko 
ти п у  w tej okolicy.

W szyscy trzej zostali aresztowani 
i oddani do dyspozycji sędziego śled 
czego. Śledztwo ujawnia coraz nowe 
szczegóły odkrytej afery.

Właścicielka domu przesiedziała z obawy przed loka­
torem 2 godziny w komórce.

Jeszcze o „epidemji samobójstw“.
W  numerze 261 ,.Głosu T rybunal­

skiego" zam ieściliśm y artykuł p. t. 
„Epidemja samobójstw.” J a k  się o- 
becnie wyjaśnia, ustęp, dotyczący 
pozostawionych przez śp. M alew skie 
go listów, jest nieścisły: śp, M alew ­
ski bynajmniej nie zwracał się w 
przedśmiertnym liście db p. Krawczy

ka  o ,.opiekę nad rodziną", lecz pi- 
sał m iędzy innemi; „pamiętaj, by 
krzyw da nie stała się mej m atce sta 
ruszce i siostrze". Natomiast w liś­
cie do swych przyjaciół prosił ich o 
niedopuszczenie do skrzyw dzen ia u- 
kochanej m atki i siostry, oraz o o- 
piekowanie się niemi.

W  ubiegłą niedzielę o godz. 8-ej 
wieczorem w m ieście naszem zda - 
rzył się znowu zamach samobójczy, 
tem w iększe poruszenie wywołujący 
iż w tym wypadku usiłowała po - 
zbawić się życia młodziutka, bo za­
ledw ie «Dwudziestoletnia dziewczyna.

Zofja Gawrońska m ieszkała wraz 
z rodzicami swemi w małym domku 
przy końcu ul. Narutowicza pod Nr. 
91. Gawrońska była wesołego uspo­
sobienia, żywa, pełna temperamentu, 
jednak clręsto zdradzała lekcew aże­
nie życia, tw ierdząc, że, „najlepiej 
strzelić sobie w łeb".

W  niedlzielę wieczorem Gawroń - 
ska wyszła przed dom, a po chwili 
przerfażona rodzina usłyszała huk 
strzału.

K iedy rodzice w ybiegli na dwór, 
ujrzieli córkę, leżącą w  kałuży krw i, 
z przestrzeloną p iersią i rewolwe - 
rem w dłoni.

Natychmiast podniesiono ranną i 
przeniesiono ją dio izby na łóżko,

W krótce przybył dr. Nowakowski 
zarządzając translokację samobójczy 
ni do szpitala Św. Trójcy.

Mimo usilnych pytań najbliższej ro 
dżiny Zofja nie chce wyjawić właści­
wej przyczyny rozpaczliwego kroku.

K R Ö N I К A
Deiś- N. św. Jana 
3ntro: Polikarpa 
Waohód słońc»: g . 7.42 

s t y c z e ń  Zachód; g . з  46.

Ogólna.
Rząd w walce z lichwą mieszkanio­
wą. Nie wolno paskować mieszkania 
mi w domach wybudowanych z po­

życzek państwowych.
M inister spraw  wewn. w porozu­

mieniu z  ministrem robót publiez - 
rych  ogłosił okólnik do wszystkich 
wojewodów, polecający roztoczenie 
sepcjalnej kontroli nad nowemi do - 
mami. wybudowanemi przy poparciu 
rządu, t.j. przy pomocy pożyczki z 
Banku Gospodarstwa Krajowego.
W ojewodowie baczyć mają, aby za 

m ieszkania w nowych domach wła -

W łaścicielka domu przy ul. Kole 
jowej 45 jest Berła W endland.

Od dłuższego już czasu m iędzy 
w łaścicielką wspomnianego domu a 
jednym z jej lokalorów , Józefem  W o 
ickim, trwało nieporozumienie na tle 
stosunków sąsiedzkich.

Józef W oicki. znany na tutejszym 
bruku złodziej i awanturnik, który o 
statnio odsiadywał karę  4-ro le tn ie­
go w ięzienia dnia onegdajszego po­
stanowił spór swój z gospodynią w ja 
kibądź sposób zakończyć.

Gdy w m resïkaniu znajdowała się 
jedynie Berta W endlapd ze sw ą 17- 
letn ią córka Jadw igą wpadł doń Wo 
icki i trzym aną w ręką laską  pobił 
swą gospodynię do nieprzytomności, 
nie zważając na krzyk i i prośbę obro 
nienia matki, czynione przez jej cór­
kę, której w rezu ltacie również się 
nieco oberwało.

Zwabieni hałasem lokatorzy domu 
próbowali rozszalałego W oickiego o 
bezwładnie, lecz ten wyjętym  z kie 
szeni nożem począł grozić tak, że ci 
w obawie o swą skórę zaraz się w y 
nieśli. Gdy W endlandowa oprzytom­
niała z bólu, uciekła na podwórze, 
gdzie zamknęła się w komórce. W o­
icki zaś z s iek ierą w ręku, stróżo - 
wał na podwórzu krzycząc: „ja tą 
starą muszę zabić"!

Sprowadzony funkcjonarjusia p. p. 
usiłował W oickiego um itygować i 
sprowadzić na kom isarjat p, p., lecz 
W oicki nie pozwolił się aresztować i

uderzył posterunkowego pięścią w 
twarz. W  rezultacie W oicki został 
aresztow any i przesłany do dyspoay 
cji Sędziego Śledczego. „Na karku" 
ma 3 spraw y: 1) za najście domu. 2) 
o pobicie i 3) o obrazę funkcjonarju*- 
sza p. p.

1356 BEZRO BO TN YCH .
W edług ostatnich obliczeń Ekspo­

zytury Państwowego Urzędu Pośred 
nictwa Pracy na terenie działalności 
Eksp. w okresie sprawozdawczym 
od 14-1 —  20.1 1928 r. ogólna przy­
puszczalna ilość bezrobotnych wyno 
siła 1495 osób, z czego na bezrobot­
nych przemysłu metalowego przypa­
da — 45, włókienniczego — 280, bu 
dowlanego 170, na pozostałych w y * 
kwalif. — 120, niew ykw alifikow a - 
nych /80, pracowników umysło - 
wych — 100.

W  ciągu okresu sprawozdawczego 
tomaszowskie firmy przyjęły do pra 
cy 75 bezrobotnych, zwolniły zaś 75 
robotników.

Remanent uprawnionych od zasił 
ków wynosił w okresie sprawozdaw 
czym 483 bezrobotnych, z czego 206 
korzystało z zasiłków ustawowych z 
Funduszu Bezrobocia, 277 z doraź - 
nych zapomóg państwowych.

Remanent bezrobotnych (zareje - 
strowanych) w ewidencji Ekspozytu 
ry  w końcu tygodnia wynosił 1356 o- 
sób. w tem 946 mężczyzn i 410 ko - 
biet.

Piotrkowska.
KINO-TEATR „CZARY“.

Dziś w środę o godzinie 3-ej po poł, 
przecudny film polski

,,ZEW MORZA“ 
wyświetla się po raz ostatni, dla mło 
dzieży i dzieci, wejście 50 groszy. 
Starsi płacą 1 zł. Kto nie widział jesz 
cze filmu „Zew Morza“ niechaj ko­
rzysta z okazji,

Sprawozdanie.
Sprawozdanie ze zbiórki na listy  i 

sprzedaży ulicznej znaczka, odby - 
tych w styczniu rb. na rzecz Towa - 
rzystw a Pomocy Szkolnej w Piotr - 
kow ie;

Z lis ty  Nr. 1 wpłynęło — zł. 85.00 
z  listy  Nr. 2 wpłynęło — zł. 144,05, 
z lis ty  Nr. 3. wpłynęło zł. 45.50, z 
listy  Ńr. 4 wpłynęło zł. 80.50. z lis ty



5tr. 6.

Nr. 5 wpłynęło 90.50, z lis ty  Nr. 6 
wpłynęło zł. 30.00, z listy  Nr. 7 wpły 
nęło 6.50.

Razem złotych 482.05 
Ze sprzedaży znaczka w dniu 8-go 

stycznia rb, zebrano w gotówce izł, 
84. gr. 70, Koszta urządzenia znacjz- 
ka wyniosły zł. 7 gr. 40, po odtrące­
niu których czysty dochód w y­
niósł zł. 77 gr. 30.

Powyższe sumy zł. 482,05 i ził. 77 
fer. ó0, razem zł. 559,35 zostały wpła 
cone do Kasy Towarzystwa pomocy 
szkolnej w Piotrkowie.

Oprócz tego otrzymane w naturze 
ofiary: parę bucików i l i pół m etra 
m aterjału przekazano na rzecz  ,,0- 
gniska , a m aterjały piśmienne na 
rzecz Bursy męskiej.

W szystkim  tym, którzy przyjęli 
czynny udział w zbieraniu składek i 
sprzedaży znaczka, w imieniu nieza 
możnej młodzieży szkolnej, składa 
serdeczne podziękowanie

Zarząd Towarzystwa Pomocy 
Szkolnej w  Piotrkowie.

Dnia 24-1- 1928 r.

Z p ra sy .
„GŁOS TRYBUNALSKI“.

Nr. 20

„DZIECKO i MATKA“.
Nr. 2 dwutygodnika ,.Dziecko i 

M atka zaw iera szereg ciekaw ych 
prac z dziedziny pedagogji i m.edy - 
cyny. Na wym ienienie zasługują: W. 
Borudzkiej „Nauczmy dzieci kochać 
zimę. L . Krzemienieckiej , , 0  oosza- 
nowaniu prawa własności dziecka" 
oraz i.rtykuł o wyobraźni u dzieci za 
w iórujący cenne wskazówki pedago­
giczne. „Sporty zimowe“ d-ra K. Cie 
szyńskiego podkreśla, .zdrowotne z,na 
ozenie ruchu na świeżym powietrzu, 
«.migdały j.iko wrota zakażenia dr. 
F. Łuniewskiej uczy jak postępować 
z dzieckiem skłonnym do chorób gard 
lanych Obszerne urozmaicone me - 
nu dziecinnych obiadów, sz,ereg mo 
cieli ubranek dziecinnych z wzorami 
nafta oraz szczegćiowe odpowiedzi 
działu lekarskiego na listy  matek u- 
zupełniają numer.

J S K R Ï " .
..Iskry tygodnik ilustrowany dla 

młodzieży, wychodzący w W arsza - 
w ie pod redakcją W ładysław a Kop
czewskiego. w nr. 5 z dn. 14 stycznia 
przynoszą ciekaw y artykuł o Benja­
minie Franklinie, artykuł 0 polskich 
drużynacb harcersk ich na emigracji 
Pt. ,.D alecy, a le  b liscy“, nawołujący

utrzym ania kontaktu z naszymi ro 
dakami, rozsianymi po całym św ie - 
° ;e; n. ciekawych nrzvgôd Zb. Za- 
mewickiego z jego młodzieńczej po­
droży -W noprzek A tlantyku", po - 
w ieść Z. Dromlewiczowej o ..Dziec­
ku k in a ', wzruszające opowiadanie 
7 f,Z? s.°w w° inV „Dwójkę z Dolskie­
go i m. Z nnmeru dowiadujemy się. 
że podobnie iak w roku ubiećb/m 
M inisterstwo W. R. i O. P. poleciło 
specjalnym okólnikiem prenumerate 
tego ..pożytecznego" oisma dla stz|kół 
średnich zawodowych. Gimnazjów i 
seminariów nauczycielskich.

C h o ro b y  
p i e r s i o w e  

s ą  u l e c z a l n e !  _ _ _
j  Spytajcie sis Swego Lekarza, a ten wam no- 
I twierdzi ze B alsam  T io co la n -A g e 11 jest uzna­

nym środkiem przeciwko chorobom pluen™
ÎCOLAN даЕ®2 ?РТ а3'^екаГ^ !е -BALSAM TfUO- 1 UJLAN-AÜE lecz/ bronnił, oruźli e
J koklusz, ułatwia wydzielanie się plwccinv wzmàc-
S m a  o r g a n i z m ,  p o w i ę k s z a  w a q ą  c i a ł a .  ’ o b n ’i ä S  S

peralurę ciata. Sprzedają apfeki i 8k l°d  glów n T
3 £,p,*£ka A - g ą s e c k i e o o

W A R SZ A W A , FRETA 16.
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Kronika poücyins*
Wykrycie kradzieży,

W  tych dniach został w yk ryty  
przez (Jrząd Śledczy P. P. cały sze­
reg kradzieży; a m ianowicie: wirów 
ki, ukradzionej z wozu na szkodę 
ren? ta ty, gospodarza ze wsi Olendry 
M ajkow skie; kradzież rzeczy woj - 
skowych; kradzież towaru na ubra­
nie na szkodę Ajzensteina, ul. 3-go 
M aja 3, kradzież skór w sklepie Szmu 
•a kona. Starow arszaw ska 6. /

«»robne przewinienia pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej:
Za handel bez patentu: Szmula 

singera  Szew cka 4.
, n ieprzestrzeganie przepisów sa 

mtarnych: Ojzera Flataua, Garncar - 
ska 24, Bajlę Brandwein, Garncar - 
ska 13;

^  Pfac.ę w dzień św iąteczny: Ic­
ka Kaliskiego, K rakowska 10. ,

Za zakłócenie spokoju publiczne - 
go: Józefa. Kunde, Szydłowska 27.

Za używanie wyrazów niemoral - 
nych w miejscu publicznem: Luzera 
węghńskiego, Farna 2.

Za nieprzestrz. przepisów budowla 
nych: Marjana. Łągiewskiego, Przed 
borska 11,

Zâ  nieprz. przepisów meldunko - 
wych: Abrama Kamińskiego, Krzy -

Za nielegalne posiadanie dubeltów 
i<r Antoniego Łuśniaka, Piłsudskie­
go 92.

kronika sądowa.
W c śnie...

A ’eksunćer Preczokas jechał z W arsza .  
w y  do Tomaszowa k lasą  trtzecią . Pasażer 
nie Jriem ow ał się dobrze, na jak ie j sta<ji 
w inien się p izesiąść, jednak zasięgnął in b r  
macji u konduktora i dow iedział się, że, w 
Koluszkach musi przejść do pociągu jad ą . 
Ccgo w  stronę Skarżyska.

Pasażer po zasiągnięciu wskazów ki, uspo 
koił się tak dokładnie, iż zasnął i obudził 
się przed., Piotrkowem.

Kiedy rewizor, kontrolujący b ile ty  zażą­
dał uiszczenia zapłaty za przebytą prze - 
strzeń od Koluszek do P iotrkowa, Preczo- 
kus kategorycznie mu odmówił.
. ^  ^ a z a ł  Preczokasa z Tomaszowa za 
jazdę koleją bez b iletu na 10' zł. k a ry  lub 
2 dni aresztu.

Ze świata. . . ан

gPudelko zt. 1.50. Sprzedają ao"eU?i or^ f ^..... -
teczne, skktad gtdwny apteka Л. QReckiego3P" 

'ИП'ТМиин Warszawa. a *

O -r . med. F  A  ]  M  A  N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, - ,  % 

I . P i h u d i k i s g o  L . 67  U p i e r a

Fî*3îticu3î£si liga pt*z0ciw
„chłopczycom4*.

W obronie kobiecości i zagrożonego macierzyństwa

i  P R Z E P I S U J Ę  = =
в =  n a  m a s z y n i e

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel 55.

W  tych dniach powstało w P ary­
żu nowe towarzystwo, którego człon 
kami są również wybitni ludzie z 
św iata nauki, polityki, lite ratu ry  i 
sztuKi.

Członkami tow arzystw a są dyplo­
maci Fainleve, Heriot, dramatopisarz 
i ristan Bernard, znakomity malarz 
' ,nn Bongen, a na czele stanął znany 
lite rat i poeta Paul Valery.

Towarzystwo ma na celu zwalcza 
ше niezdrowego kierunku wśród 
współczesnych kobiet, które pragną 
się upodobnić do mężczyzn.

Jeden z dziennikarzy angielskich 
odwiedził prezesa Ligi i otrzymał na 
stępujące wyjaśnienie:

Nie chcemy staw iać kobietom

przeszkód w pracy społecznej, nau­
kowej i artystycznej, b r o n i m y  je jed- 
"ak  przed utratą ,,kobiecości“.

Współczesna kobieta zatraca swój 
przyrodzony wdzięk ; piękno. Prag - 
nąc uupodobnić się do mężczyzn nisz 
t^zy swe zdrowie i obaretza się obo - 
w iązkam i H órym nie jest w stanie 
podołać bez szkody dla kobiecości.

Jvobiety garną się do każdego ro­
dzaju p racy i w obecnej chwili w 
szkołach lotniczych jest jedna trze­
ci a część kobiet.

Każda z nich pragnie przelatyw ać 
poprzez oceany, a le  żadna nie ma o- 
chotv zostać matką.

Takie pojęcia prwoadzą do zdege 
nerowama rasy  ludzkiej.

it«/w ICI. J J «
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I  SPR ZED A Ż D ELIK A T ESÓ W  % 
э  i NAPOJÓW CHLODZACVCH S  
i  oraz T R A F I K A  |
I w. Jankowskiej  §
j| poleca: g

ciasta, ciastka, czeko ady, cukier- ц 
Й ki, c r jz  w y ro b y  ty to n io w e  |
- Kawa —  Herbata -  Kakao |  

^ Śniadania -  Obiady — K . lacjes |  
• . ,^ 9 S s a a 9 5 B S Ä 9  S ÏS 5 S  .ô ï^ a s

K ościół w  m orzu .
M ieszkańcy On Phe Naze przeżyli szcze­

gólniejsze w idowisko: Z fal morskich wynu 
rzył się nagle kościół. Kościół ten jeszcze 
w roku 1798 pochłonęło morze. Obecnie w y 
b izeże jest oddalone o trzy mile öd po - 
przedniego placu, na którym kościół się 
znajdował. Przy silnym odpływie morza 
i m ieszkańcy zauw ażyli z przerażeniem  
lak z głębiny zaczynają p rzeglą­

dać i wynurzać się zarysy  kościoła, k tóre­
go mury i w ieże zupełnie były pokryte szła 
mcmi i muszlami. Nad brzegiem znalazł się 
w krótce tłum ludzi. W ielu z nich jednak 
uciekło do domu z przerażeniem . Kilku 
męzczyzn usiłowało dotrzeć do kościoła, a- 
le  p iasek był zbyt m iękki i ostatecznie 
przypływ  morza zatopił znowu kościół w 
swych głębinach.

Miody człowiek
Inteligentny, znajdzie praktykę 

w składzie papieru. 
Piśmienne oferly skbdać w 

administracji «Q osu Trybunał- 
skipgo* ped «Przyszłość«

M a s o w y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i .
Mieszkanie słoneczne i
czteropokojowe w pobliżu red akc ji I 
Głosu T rybunalskiego“ poszukiwa - В

ne
W  mieście A lliance w am erykań­

skim stanie Nebraska miało miejsce 
niezwykłe sprzysiężenie dlwóch ro- 
dzim, Cztery córki 70-letniego wdow 
ca Charles S isieya wyszły zamąż za 
czterech synów j9 -le tn ie j wdowy Sa

Obwieszczenie
1252/27.

ry  Colerick. Na zakończenie sędzi­
w y wdowiec zacieśnił te w ięzy ro - 
dżiny i ożenił się z teściową swych 
córek.

C iekaw e t-Jko, jak te pięć mał­
że ń -Iw będzie żyło ze sobą.

opisu, sporządzonym 
1927 roku.

26 sierpnia

Fakt godny podkreślenia.
W  dniu dzisiejszym zapisało się w

P.°CZeL  °,nków Li£i 0 b r - p ow. Pań 
stw a 33 robotników fabryki Inżynie-
•r°Y  V , ^oe â * W arwaslńskiego" 
jest to iak t wysoce dodatni i stw ier­
dzający wysoki rozwój poczucia o- 
bywatelskiego wśród w arstw y ro - 
botniczej naszego m iasta.

Komitet LOPP. z uczuciem praw ­
dziwego zadowolenia czuje się w o- 
bowiązku podkreślić objaw powyż - 
szy i złożyć serdeczne podziękowa­
nie p. p. pracownikom i rzem ieślni­
kom wspomnianej fabryki.
Za Komitet LOPP. H. Konarzewski, 
" " " ■ т а ^ а а в н а ш в а е м я

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rewiru J na powiat Piotrkowski, u- 
rzędujący w Piotrkowie, w myśl art. 
1148 i 1149 Р. C., niniejszem obwiesz 
cza iż w dniu 17 kw ietn ia 1928 roku
0 godz. 10 zrana w sali posiedzeń Są 
du Okręgowego w Piotrkowie, na po 
krycie^ należności M aryanny Kan - 
czurskiej, w kwocie 828 złot. z proc.
1 kosztami, odbędzie się sprzedaż 
pri,ez licytację publiczną praw  Anto 
mego Kanczurskiego do połowy osa 
dy  włościańskiej, należącej niepo - 
duelm e do Antoniego i Anny małż. 
tvanczurskich, zapisanej w tabeli l i­
kw idacyjnej na wieś W idawka, gm.

I  m °e , Pow. Radomskowskiego, 
pod Nr. 1, zaw ierającej przestrzeni 
ogólnej 8 dziesięcin 1452 sążni kw„ 
w 3 oddzielnych działkach, na któ­
rej wzniesione są następujące budyń

a) dom drewniany, k ry ty  słomą, 
m ieszczący 3 ubikacje miesiZ - 
kalne, w  stanie lichym,

b) obora murowana,
c) piwnica murowana,

oraz inne, pomienione w protokułe

Redaktor odpowiedzialny A leksander Pański,

Nireuchomość powyższa:
a) w wspólnem z osobami obce 

mi, dzierżawnem lub zastaw- 
nem posiadaniu, nie znajduje 
się,

b) urządzonej hipoteki nie ma,
c) podchodzi pod ukazï najwyż­

szy z roku 1864 i podlega o - 
graniczeniom, w stosunku dro 
bienia i nabycia.

L icytacja rozpocznie sie od sumy 
szacunkowej 500 złotych. B iorący u- 
dzial w licytacji, winni złożyć kau - 
cję, w kwocie 10 proc. od sumy sza­
cunkowej, oraz św iadectwo o praw ie 
nabywania gruntów włościańskich.

A kta, w spraw ie niniejszej sprze - 
dąży, znajdują się w kancelarji w y - 
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. ^ 3

Komornik Sądow^:
Ludwik Grabowski,

ZGINĘŁA karta  powołania w ydana przez 
PKU. P iotrków n a  nazw isko M atery  Jan a  
zam. we wsi Cfazomia gnj. Bogusławice, tako 
wą uniew ażnia się. jq5

Oferty pod „słoneczne" uprasza się 
jgj składać do „Głosu T ryb“. 134 I
» и м ^ д ш т мм а ,

- KWIATY Od 1 bm. polecam w wiel 
kim wyborze kw ia ty  sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kw ia ty  dekoracyj­
ne po cenach przystępnych, W itto- 
wej pracownia kw iatów  przy ul, Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 5

CHIROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość.___________  11015

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z w łas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce- 
nie za 1 kg. 3,50 gr. P iotrków, ul. Su lejow ­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

PRZYJM UJĘ DO SZYCIA 
płaszcze, suknie oraz bieliznę dam ską i mę 
ską. W ykonanie w ykw intne, po cenach na­

der przystępnych.
Piotrków, Olczykow ska Górna 1, I-sze piętro

DOM z ogrodem lub placem 1 do 2 
morgowym kupię. Pośrednicy niewy 
kluczeni. Oferty pod „Dom“ do Głosu

POSZUKUJĘ w śródmieściu pokoju 
z kuchnią. Wiadomość Szklana 3

______________ ____________ .  131

DO SPRZEDANIA 4 morgi ziemi 
pszennej nadającej się na ogród w a­
rzywny. Wiadomość Twardosławice 
przy ui. Górnej. Kazimierz Szmalec

•nJŁ I sri<«w, fakh ii 8,аШ*к. „A PU.ki» .  PUtrke^e. «I


